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KONKURSNOWY
ROZKŁAD JAZDY

- druga część,
atrakcyjno nagrody!
KRZYŻÓWKA

‘Nie miałem możliwości

bliższego obcowania z Ana­
stazją P." - str. 6

'Redakcja WW informuje. iż ma. v

sprzedaży poprzednie nuarn- gazety

(

-

Dzięki staraniom prof.
Felisa Mitelmana -

Honorowego Obywa­
tela Miasta Wolbro­
mia, Szpital Uniwersy­
tecki w Lund podaro­
wał mieszkańcom na­
szego miasta karetkę
pogotowia, w pełni wy­
posażoną , wypełnioną
sprzętem medycznym i

lekami. Uroczyste
przekazanie daru mia­
ło miejsce 16 maja br.

Szerzej o tym wydarze­
niu piszemy na str. 3

" W małym miasteczku wszyscy wszystko o wszystkim wiedzą, ale kupują gazetę lokalną,
by się przekonać, co z tego odważył się opisać redaktor



ZPRAC .

ZARZĄDU MIASTA

Zarząd Miasta odbył 4 posiedzenia
w dniach : 30 kwietnia, 8 maja, 21 maja
i 5 czerwca. Na dwóch pierwszych po­
siedzeniach rozpatrywane były sprawy
związane ze spłatą pożyczek, na ekono­
miczne usamodzielnienie przyznawa­
nych w latach 1991 i 1992 przez Miejski
Ośrodek Pomocy Społecznej osobom

podejmującym działalność gospodar­
czą. Z uwagi na zaleganie w spłacaniu
rat, Zarząd Miasta wezwał pożyczko­
biorców na indywidualne rozmowy i zo­
bowiązał każdego do spłaty w

określonym terminie, pod rygorem ob­
ciążenia spłatą żyrantów.

W dniu8 maja Zarząd Miasta rozpa­
trywał wnioskiKomisji Rewizyjnej zło­
żone na sesji Rady Miejskiej w dniu 16.
04.1993 r. dotyczące komunikacji miej­
skiej, czystości miasta oraz powołania
zespołu do kontroli finansowej stołów­
ki i sklepu prowadzonego przez Miejski
Ośrodek Pomocy Społecznej.

Na zaproszenie Olkuskiego Koła

Konserwatywno - Liberalnej Partii
UNIA POLITYKI REALNEJ, gościł
w Olkuszu słynny już na całą Polskę
Burmistrz Kamienia Pomorskiego -

STEFAN OLESZCZUK. Na spot­
kaniu z przedstawicielami samorzą­
dów z naszego terenu przedstawił
rozwiązania zastosowane w swej gmi­
nie, a opierające się na zasadach
LIPR. Zasady te to : poszanowanie
wolności, własności, sprawiedliwości.
Obniżając na terenie swej gminy po­
datki, sprzedając co się tylko da (włą­
cznie z mieszkaniami komunalnymi,
nawet za 1 min. zł.) i finansując tylko
te przedsięwzięcia, które służą ogóło­
wi - przede wszystkim infrastruktura,
doprowadził, iż niewielka gmina nie

posiadająca przemysłu, ani bogatych
ośrodków wczasowych na swym ter­
nie, przoduje pod względem rozwoju
przedsiębiorczości w1 województwie
szczecińskim.

Wizyta burmistrza zbiegła się z

początkiem kampanii wyborczej do

parlamentu, dlatego przy okazji in­
formuję Sympatyków

UNII POLITYKI REALNEJ

że Rada główna LIPR powołała 29

maja Komitet Wyborczy. Komitet

apeluje do wszystkich Sympatyków
UPR o skupienie się wokół lokalnych
sztabów' wyborczych oraz o szybkie
finansowe wsparcie kampanii.

Wojciech Szota

OŁ Łokietka 8/7

Wzwiązku z dużym zainteresowaniem, WW postanowiły odpowiedzieć na pytanie

-KIEDY BĘDĄ GARAŻE
NA OSIEDLU ŁOKIETKA ?

W Urzędzie Miejskim uzyskaliśmy informację, że przetarg na zakup działek

pod budowę garaży odbędzie się za ok. 3 miesiące. W pierwszym projekcie cały
teren pod zabudowę garażami miała kupić Wolbromska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa i we wrześniu ub. r. Rada Miejska w Wolbromiu zatwierdziła stosowną uchwałę
w sprawie sprzedaży WSM przedmiotowego terenu. Jednak w ostatniej chwili

spółdzielnia wycofała się z tego interesu, prawdopodobnie dlatego, żeby mieć

spokój. W tym stanie rzeczy' Urząd Miejski był zmuszony przejąć kontynuowanie
prac, jednak podziały geodezyjne wykonane" przez WSNl nie przystaja do nowej
sytuacji. Urząd Miejski zlecił więc podziały terenu na poszczególne działki pod
garaże i w chwili obecnej zatwierdza te podziały w Urzędzie Rejonowym w

Olkuszu, co niestety również napotyka na różne przeszkody.
Po całkowitym zakończeniu prac przygotowawczych Urząd Miejski ogłosi

przetargi, które będą ogłoszone z odpowiednim wyprzedzeniem i na pewno każdy
chętny będzie o nich wiedział.

P.S. Nje wiadomo jeszcze jaka będzie cena działki pod garaż, ponieważ wycena
tego terenu nastąpi dopiero za ok. 2 miesiące.

A. S.

Na każdym posiedzeniu rozpatrywa­
ne są również sprawy' związane z wy­
dzierżawianiem nieruchomości,
przedłużaniem umów dzierżawy, usta­
laniem stawek czynszu dzierżawnego.
Rozpatrywane są wnioski o dofinanso­
wanie, składane przez różne instytucje
oraz sprawy

* wynikające z bieżą­
cej działalności gminy.

Ponadto zarząd przygoto­
wywał projekty uchwał na

najbliższą sesję Rady Miej­
skiej, która odbędzie się w

dniu 25 czerwca 1993 r.

W dniach 19.04. -10.05.1993 r. był wyłożony w Urzędzie Miejskim w Wolbromiu

plan szczegółowy zagospodarowania terenów przyległych
do ul. Wyzwolenia i ul. Wąwóz
- z przeznaczeniem terenów pod zabudowę domkami jednorodzinnymi "Oś.
Wąwóz - Kapkazy". W czasie wyłożenia planu, właściciele działek prywatnych,
instytucje i inni zainteresowani składali uwagi i wnioski.

Istnieje jeszcze możliwość wniesienia stosownych uzgod­
nień i zastrzeżeń w terminie" do końca czerwca'’ - pok. 202
UM w7 Wolbromiu.

Wydział Architektury i Budownictwa UM w Wolbromiu
inormuje, że prowadzone są prace projektowe nad zmianą w planie ogólnym
zagospodarowania przestrzennego MiG Wolbrom :

1) sołectwo - Zarzecze, ozn. terenu na planie "Zł" zieleń izolacyjna wokłó torów

kolejowych, na "MN" budownictwo mieszkaniowe, jednorodzinne z tytułu samo­
wolnego wyłączenia z produkcji rolnej (RVI) ,

2) sołectwo - Kąpiele Wielkie, zmiana sposobu użytkowania terenu oznaczonego
na planie "RP uprawy połowę, na przemysłową eksploatację kopalin, symbol "PE".

W dniach 25.05.-15.06.1993 r. w pok. 202 UM w Wolbro­
miu zostanie wyłożona część planu dotycząca poprawki.

GAZ <

W LGOCIE WIELKIEJ

31 maja, w drugi dzień Zielonych
Świąt w Lgocie Wielkiej uroczyście od­
dano do "użytku wiejski gazociąg. Po

Mszy Sw. , odprawionej na "Bariacho-

wej Górze", w blasku zachodzącego
słońca, proboszcz parafii w Szreniawie

poświęcił gazociąg oraz wykonany wie­
le lat wcześniej wodociąg. Zebrani licz­
nie mieszkańcy wsi oraz zaproszeni
goście po części oficjalnej mieli okazję
rozgrzać się przy ognisku i upiec kieł­
baskę. Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się opowieści księdza proboszcza
o pobycie w Afryce.

■:3S£-łś S ■7’Ł?Jf ■» 2

Wff5■< -^s 1

fflOLBROMSKIE



Oświadczenie posła Jacka Soski

wygłoszone na 42 posiedzeniu Sejmu
(..,) Informuję, że zgłosili się nastę­

pujący posłowie w celu złożenia
oświadczenia. Tylkojeden poseł na za­
kończenie tego’dnia, pan poseł Jacek
Soska z Klubu Parlamentarnego Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego. Proszę
bardzo o zabranie głosu.

Eoseł Jacek Soska:
Panie Marszałku! Wysoka Izbo!

Pragnę złożyć oświadczenie w bardzo

istotnej, delikatnej sprawie, która mia­
ła miejsce kilka tygódni temu na dzie­
dzińcu sejmowym. Nie chcę tutaj
wylewać krokodylich łez z powodu
brutalnego potraktowania przez poli­
cję protestujących rolników, przyby­
łych z całej Polski ze Związku
Zawodowego "Samoobrona".

Pragnę oświadczyć, iż podczas czte­
roletniej bytności w parlamencie wi­
działem bardzo dużo demonstracji pod
Sejmem, gdzie w ostatnich latach dzie­
więćdziesiątych, prawie wszystkie gru­
py społeczne, reprezentujące gałęzie
gospodarki narodowej protestowały i

strajkowały. Protestowali pracownicy
sfery budżetowej, przed chwilą mieli­
śmy dyskusje. Strajkowali i protestują
nauczyciele, protestowali budowlańcy,’
koiejarze, górnicy, jeden z tych górni­
ków wyzionął ducha przy drzwiach sej­
mowych. Strajkowali i protestowali
wiele razy chłopi. Protestowali również
i policjanci.

Należałoby oświadczyć i stwierdzić,
że jest gorzej, jak za czasów czerwonej
komuny. Nie będę przytaczał tych po­
stulatów, które prezentowała "Solidar­
ność" z Lechem Wałęsą w czerwcu

1989 roku i co z tego zrealizowano.
Może nie ja powinienem zabierać głos
w sprawie ważnej i istotnej, ważnej ze

względu na wartości. Na wartości, któ-
ł re trzeba szanować, czcić, jeżeli się jest

chrześcijaninem, a przede wszystkim
katolikiem. Przecież jest w Sejmie kil­
kudziesięciu posłów ze Zjednoczenia
Chrześcijańsko - Narodowego ijeszcze
kilkunastu z partii mających w nazwie
słowo "chrześcijańska".' Myślałem. że

głos na ten temat zabierze” poseł Nie­
siołowski, Łopuszański, czy Marek Ju­
rek, którzy nade wszystko stawiają
wartości i symbole wiaty chrześcijań­
skiej.

Panowie i Panie Posłowie! Dlacze­
góż to nikt z tej trybuny nie zabrał gło­
su. czy nie zagrzmiał, że w bezczelny
sposób usunięto krzyż z dziedzińca sej­
mowego, brzozowy krzyż, przyniesiony
przez chłopów rolników', bezrobotnych
jracowników PGR - ów z całej Polski.

’

Dlaczego? Czy dlatego, że przynieśli go
chłopi nie spod znaku 'Solidarność" i
wkonvwali ao ludzie z inneeo związku.

nie ze związku "Solidarność", tylko z

"Samoobrony", na której czele stoi An­
drzej Lepper? Proszę wyjaśnić, czy nie

są to analogiczne sytuacje, które potę­
piano, jak za czasów stalinowskiej ko­
muny, wyrywano krzyże. I czyż nie

podobnie’ ten krzyż wywieziono obdar­
tym wózkiem w niewiadomym kierun­
ku?

Panie Marszałku Chrzanowski, lide­
rze Zjednoczenia Chrześcijańsko - Na­
rodowego, oświadczam i pytam, gdzie
sprawiedliwość? Jeżeli w Senacie wie­
sza się krzyż, wiesza go chłopski sena­
tor solidarnościowy Czarnocki, robi się
z tego wielką demonstrację, krzyż wisi
do dziś mimo, iż senatorowi Czarnoc­
kiemu odebrano immunitet. Nie rozwi­
jam sprawy, za jakie czyny. Czyż
senator Czarnocki jest bardziej godny'
do wieszania krzyża od przewodniczą­
cego Andrzeja Leppera, czy nie? Czy
nie natężałoby się zastanowić gwoli
sprawiedliwości, panie marszałku, pa­
nie marszałku Chrzanowki profesorze,
bo ja w tym demokratycznym kraju,
jako ten nie mający się za pierwszego
chrześcijanina, którego nie poparła
hierarchia kościelna, ale jestem prze­
ciętnym i staram się być nie ostatnim,
proszę o wyjaśnienie sprawy, gdzie od­
wieziono. czy gdzie wyrzucono brzozo­
wy, chłopski krzyż,, czy był poświęcony,
czy nie?

Wicemarszałek Dariusz Wójcik:
Panie pośie, czas mija.
Poseł Jacek Soska:
Już panie marszałku.

Pytam pana marszałka z tego wzglę­
du, że był pan ministrem sprawiedliwo­
ści. czyja była to decyzja, czy Konwentu

Seniorów, czy Prezydium Sejmu, czy
pana marszałka, czy pana ministra

Stempiowskiego? Nie chciałhym po raz

drugi w tej sprawie zabierać głosu z tej
trybuny sejmowej.

Jeszcze jedno zdanie, panie marszał­
ku.

Wicemarszałek Dariusz .WójaŁ:
Panie pośle, bo czas już minął.

Za czasów krytykowanej komuny,
nie usuwano 2 dziedzińców, z przydroż­
nych skrzyżowań krzyży, figurekMatki
Boskiej, natomiast tutaj mieliśmy pre­
cedens wysokiej wagi, że z tego’ dzie­
dzińca zniesiono w brutalny sposób
symbol wiary chrześcijańskiej, tym bar­
dziej, że kilkudziesięciu posłów jest w

Sejmie, któty ma bronić tych wartości.
Czekam panie marszałku na

odpowiedź w tej sprawie. Dziękuję.
(Oklaski)

KARETKA

POGOTOWIA
ZE SZWECJI

Niedzielna uroczystość rozpoczęta
się o godz. 10 w Strażnicy OSP w Wol­
bromiu. Oprócz Gości ze Szwecji, przy­
byli także przedstawiciele władz

samorządowych, miejscowi przedsię­
biorcy, mieszkańcy miasta. Gości przy­
witał'Burmistrz JERZY GÓRNICKI.
Dziękując za dar, przedstawił po krot­
ce sytuację służby zdrowia na terenie

naszej gminy, zapewnił o szybkim
ukończeniu 'rozbudowy Przychodni
Zdrowia i uruchomieniu filii Pogotowia
Ratunkowego. Ofiarodawcy otrzymali
z rąk Przewodniczącego Rady Miej­
skiej, DARIUSZA 'BRODY 'pamiąt­
kowe dyplomy. W), ich imieniu głos
zabrał SENNY JONSSON - Prezes

Rady Nadzorczej Szpitala Uniwersy­
teckiego w Lund. Wyraził zadowolenie
z faktu, iż mógł dopomóc naszej służbie
zdrowia. Zapewnił, iż mimo, że karetka
nie jest nowa, jest, w pełni sprawna.
Zgromadzeni oklaskami powitali za­
pewnienie prezesa, że za kilka lat przy-
jedzie do Wolbromia karetką zupełnie
nową. Wyraził też gotowość do współ­
pracy z Wolbromiem w dziedzinie wy­
miany młodzieży i sportowców między
oboma miastami. Wzajemne kontakty
młodych iudzi uważa, co podkreślał, za

rzecz’bardzo ważną, Po krótkich wystą­
pieniach ANDRZEJA SOSNIERZA -

Dyrektora Wvdz. Zdrowia UW w Ka­
towicach, MATEUSZA NOWAKA -

Dyrektora ZOZ w Olkuszu i AN­
DRZEJA SIERPIŃSKIEGO - Kie­
rownika Przychodni Rejonowej w

Wolbromiu, wszyscy udali się na rynek,
gdzie stała karetka. Można było poza-
glądać do środka, a nawet włączyć syre­
nę, co najbardziej podobało się
najmłodszym uczestnikom uroczysto­
ści, Były pamiątkowe zdjęcia i spacer po
Wolbromiu. w. Sz.

Święto Ludowe w tym roku

w Zasępcu
W Zasępcu wyznaczyli sobie w tym

roku ludowcy miejsce, obchodów swego
Święta. 30 maja na placu przed remizą
została odprawiona Msza Św., poświe­
cenie sztandaru PSL i poświęcenie od­
danej do użytku, nowowybudowanej
Strażnicy OSP. Spośród przybyłych z

terenu całej gminy strażaków, wyróż­
niający się spośród nich, otrzymali od­
znaczenia. Po części oficjalnej była też

artystyczna. Występowała m.in. słynna
już orkiestra młodzieżowa z Dzwono-
Sierbowic i "Wolbromiaty".
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W dniu 15 lutego 1386 roku w Kra­
kowie odbył się chrzest przyszłego apo­
stoła pogańskiego Litwy, "najwyższego
księcia Litwy i Rusi" oraz wielkiego kró­
la Polski - Władysława Jagiełły. Jego
matka chrzestną była Jadwiga z Pilezy,
żona Ottona z Pilezy, najbliższego
współpracownika Kazimierza Wielkigo
i siostra potężnego Spytka z Męsztyna.
Zmarły wojewoda pozostawił jedyna­
czkę. najbogatszą pannę w Polsce, wła-

ELŻBIETA Z PILCZY
ścicielkę klucza pileckiego i łańcuckie­
go. Elżbieta przyszła na świat w 1372
roku jak przyjmują jedni, bądź też w

1380 roku, jak przyjmują drudzy. Po­
rwana przez rycerza morawskiego Wi­
sła Czambora stronnika krzyżackiego,
została uwięziona i poślubiona. Z kolei

Odrowąż Jańczyk znów uprowadził
Elżbietę z Moraw i poślubił ją, mordu­
jąc pierwszego jej męża Wiśla. Jagiełło
wybaczył mu tę zbrodnię, lecz ten

wkrótce zmarł, pozostawiając Elżbietę
z dwojgiem dzieci. Wuj Spytek, wbrew
woli Elżbiety, wyswatał ją za biednego
Wincentego Lelewitę Granowskiego.
Granowski, pieniacz, pustoszył dobra

teściowej Jadwigi oraz bezmyślnie
trwoniłjej majątek. Gwałtowność jego
charakteru w niczym nie umniejsza je­
go zasług dla królestwa, czy to jako
posła, czy to walcząc u boku króla z

własną chorągwią pod Grunwaldem,
czy teżzarządzając Toruniem, co przy­
płacił życiem w 1410 roku.

Po jego śmierci kasztelanowa Elż­
bieta była matka czworga dzieci. Jako
kanonicza siostra Jagiełły przyjaźniła
się z siostrą królewską, księżną Ale­
ksandrą. W dniu 20 stycznia 1416 roku

Jagiełło ow-dowiał po raz wtóry. Ale­
ksandra i Elżbieta w rok później spot­
kały się z królem w Lubomli nad

Bugiem i król zakochał się w pięknej

PRZEGLĄD PRASY LOKALNEJ
Olkuskie

OLKUSKĄ
TEGO JEŻA" w ostatnich numerach

sporo miejsca poświęcały obchodom
130 rocznicy śmierci Francesco Nuilo.
Można z nich było się dowiedzieć o

przebiegu wyprawy ochotników wło­
skich do Polski i bitwie pod Krzykawką.
Były też obszerne relacje ż wizyty
przedstawicieli miasta Bergamo w Ol­
kuszu. Głównym celem wizyty były ob­
chody rocznicy śmierci bohatera, ale
nie zabrakło spojrzenia na dzień dzi­
siejszy. Goście z Włoch nawiazali kon­
takty gospodarcze z przedstawicielami
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kasztelanicowej, którą nawiedził jesz­
cze w Łańcucie oraz 1 maja 1417 roku
w' Sanoku. Tutaj zapadła decyzja o mał­
żeństwie, wbrew opozycji dworskiej.
Nazajutrz król zawarł ślub kościelny z

Elżbietą Granowską w kościele para­
fialnym w Sanoku, a związek ten pobło­
gosławił pierwszy historyczny
arcybiskup lwowski Jan Mikołaj z Rze­
szowa. Wracając z kościoła, nagie zer­
wała się gwałtowna burza, zaś koło od

karety złamało się, wobec czego Elżbie­
ta po błocie wracała pieszo do domu.
To zaś współcześni uznali za zły omen

i gniew boży, za rzekomo bezbożny
związek. Ich zdaniem nie godziło się
królowi żenić z poddanką i do tego sio­
strą kanoniczą. Elżbieta miała 37 bądź
45 lat, zaś król około 66. Elżbieta we­
dług jednych "stara i wyschła", drugich
"pięknej urody choć w latach podesz­
ła", uzyskała dyspensę papieską uwal­
niającą ją od tzw. pobratyństwa
kanoniczego. Mimo to zawistni jej
współcześni dworzanie i magnaci nazy­
wali ten związek kazirodczvm i grzesz­
nym.

W dniu 19 listopada 1417 roku nasza

wielka Pani na Wawelu została przez
wspomnianego wyżej arcybiskupa uko­
ronowana na królową Polski, wbrew ks.

Witoldowi i Oleśnickiemu oraz opozy­
cji wielkopolskiej na czele z Ostroro­
giem. Podczas koronacji sekretarz
królewski Stanisław Ciołek, brat sław­
nego Zawiszy Czarnego, ogłosił ob­
rzydliwy paszkwil na królową, za co król
czasowo oddalił go z dworu. W tym
ferworze bezpodstawnych oskarżeń

królowej Elżbiety, jedynie księżna Ale­
ksandra i arcybiskup rzeszowski bronili
i przyjaźnili się z królową. Królowa po­
prawnie ułożyła stosunki z nieletnią na­
stępczynią tronu oraz towarzyszyła

zakładów przemysłowych z naszego te­
renu. Jakie będą tego" efekty - pożyje­
my, zobaczymy...

Szkoła w Krzykawie nosi od 8 kwiet­
nia br. imię Francesco Nullo. O wybo­
rze patrona zadecydowali rodzice ,

uczniowie i nauczyciele w drodze refe­
rendum !

W Olkuszu gościł też wraz z całą

ajęcia ao

swego filmu p. t. "Lista Schindlera".

Pracownicy olkuskiego zakładu pracy

królowi w jego rozlicznych rozjazdach
po kraju. Zjej to inspiracji król Jagiełło
zakupił dwa budynki dla Akademii Kra­
kowskiej. Przebywający zaś na soborze
w Konstancji arcybiskup gnieźnieński
Mikołaj Trąba zagrożony w pierwszeń-

Pieezęe miejska z XV w. i zarazem herb Pilicy.

stwie wśród episkopatu, wyjednał u pa­
pieża dla siebie i swoich następców tytuł
Primas Regini. Tym samym pośrednio
dzięki Elżbiecie mamy prymasa Polski.
Elżbieta wraz z Jagiełłą, w 1418 roku

powitała w Pobiedziska koło Poznania,
powracającego pierwszego prymasa
Polski - Trabę.

Wbrew opozycji i paszkwilanctwu,
król szczerze kochał Elżbietę, a ich
krótki związek był szczęśliwy. Wraz z

królem podróżowała po rozległych
krainach, dzieląc trudy rządzenia^ Z

czterech zaś żon Jagiełły, jedynie Elż­
bieta urodziła się i wychowała w Polsce
oraz znała polskie obyczaje. To zaś
wielce pomogło królowi w podejmowa­
niu decyzji oraz dopomogło w poloni-
zacji króla i otoczenia litewskiego.
Znamiennyjest też rys naszej królowej
w polityce "zagranicznej. Otóż, podob­
nie jak Aleksandra, a wcześniej Jadwi­
ga, stała na straży pokoju z zakonem
oraz dbała o pokojowe ułożenie się są­
siadujących, a tak bardzo skrwawio-

"GAZETA MIECHOWSKA" w 10
numerze naiwięcej miejsca poświęca
inauguracji Roku Kościuszkowskiego
w Racławicach i Miechowie. Rok ten

poprzedza dwusetną rocznicę Insure­
kcji Kościuszkowskiej. Gazeta przeży­
wała ostatnio poważne kłopoty fo czym
pisze redaktor - Kazimiera Olchawa),
przede wszystkim finansowe i związane
z normalnym przemęczeniem redakto­
ra, który tworzy jednoosobową reda­
kcję "(skąd my to znamy ?),tej
rozchodzącej się w ponad 2000 egze-
plarzy gazety.

W 4 numerze 'ECHA ŻARNOW­
CA" dużo o szkole i dzieciach oraz o

budżecie gminy na rok bieżący.

WOLBROMSKIE



XXX

riych wojnami narodów : polskiego, li­
tewskiego i niemieckiego, stając się tym
samym prekursorką dzisiejszego stanu

rzeczy. Jej syn Otto zmarł, zaś z pozo­
stałych Jan otrzymał dobra w Pilczy i na

Łańcucie. Córka Elżbieta wyszła za

mąż za księcia opolskiego Bolesława,
lecz związek ten wkrótce rozpadł się i
córka pozostawała z królową aż do jej
śmierci. Wszystkie te oszczerstwa, nie­
powodzenia córki oraz walka z kancle­
rzem Jastrzębcem (opozycją syna
Jana), nadwyrężyły siły królowej. Ód
sierpnia 1420 roku chorowała. 23 mar­
ca 1420 roku powraca do ukochanego
Lwowa na Wawel i tutaj, 12 maja 1420
roku, umiera. Król Jagiełło dowiedział

się o jej śmierci w Brześciu Kujawskim
i szczerze żałował żony, w przeciwień­
stwie do dworzan i magnaterii. Elżbieta

spoczęła na Wawelu, a jej syn Jan zo­
stał wojewodą krakowskim. Wbrew

na
’

Długosza, czterokrotnie żonaty
król gorąco kochał Elżbietę. Jak twier­
dzi prof. S. Kuczyński, współcześni Po­
lacy, a przede wszystkim wielmoże i
dworzanie królewscy, obrzucali ją obe­
lgami, a gdy zmarła okazywali swą bez­
wstydną radość, nawet podczas
pogrzebu. Zresztą dokuczano wszy­
stkim żonom Jagiełły, zarzucając im
nawet zdradę małżeńską, za wyjątkiem
Elżbiety. Chciałoby się rzec - skąd my
to znamy dziś ?

OCEAN

Płynie okręt
Pó sercach

Duszach, ciałach

Trzepoczący' w szeptach
Nikczemników, żagiel
Bieli się od kości
Dawno umartych

Kapitan krzyczy
Głosem nieznanym
Do marynarzy' dusz

Burza miłości
Wzbiera morze łez

Zaczyna szaleć wiatr

Wspomnień niechcianych
Panika
Kilka szeptów, krzyków
Krew

Na pomoc okrętowi

Katastrofa i płacz
Bez serc bez ducha

Do nas, niegodnych spadkobierców
wielkiej dziejowej spuścizny naszej Zie­
mi należy ugruntować pamięć wielkiej
królowej'Elżbiety. Jej zaś świetlana pa­
mięć winna trwać przez wieki, ucząc

pokory i zadumy nad czasami i zdarze­
niami,które przewaliły się przez tę Zie­
mię. Boć przeszłość żyje w

teraźniejszości i kreuje przyszłość. Na­
rody zas tracąc pamięć i odcinając się
od swych korzeni, tracą życie. Słusz­
nym tedy wydaie się przywrócenie bla­
sku Ziemi Pilecko - Wolbromskiej
poprzez przywrócenie powiatu ziem-

ł skiego w Wolbromiu oraz przywróce­
nie pamięci naszej wielkiej królowej.

dr Jan Kot

Mariusz Syguła

Czasami myślisz, że jesteś
Unosząc się w miłości

Czasami robisz krok błędny
Którego ból poczuwasz
Na sumieniu

Czasami chcesz

By odeszło uczucie
Nie wiedząc, że jesteś omotany
Łańcuchami miłości

Czasami... mówisz
Słowami Bogów
Będąc cieniem płochliwym
Ale odchodzisz
W płacz dzikich zwierząt
... czasami zapomniany

Podpływa łajba
Taka mała, mała
Jest pomoc
Ratujcie

Przepływa
Milczy'
Bez litości patrzy
Jak wszyscy giną
Tak okręt tonie
Okręt mych marzeń

Uratuj go
On tonie, tonie
Dusza, ciało
Tonie

Uratuj'

i MOJE MIASTO
i
; Jest takie miejsce na Ziemi,
i Ciche i niepozorne -

j Ludzie zagonieni
i dzieci niesforne;
ulice, sklepy i domy -

każdy kąt ci znany !

i - Krakowska, Skalska, Miechowska .

; Czyż nie lepsza Marszałkowska ?

i-Nie.Teodlatsąznane,
j bliskie i takie kochane !
'

- Widziałaś Paryż, Kraków', Rzym ?
! One wszędzie są znane'
i - Nie, nie przekonasz mnie tym.
i Ja tu pozostanę.
I - Lecz to nie Malta, Kreta ni Krym !
! - Ja nie przejmuję się tym.
i Po co mi Tatry, Bałtyk, Mazowsze,
i skoro to miasto jest mi najdroższe ?

| K.S.

Patroni

naszych ulic
Tadeusz Kościuszko

Ulica, mająca w nazwie nazwisko wielkiego
Poiaka - Najwyższego Naczelnika Powstania -

Tadeusza Kościuszki biegnie od ulicy Żwirki i

Wigury w stronę Łobzowa.
Tadeusz Kościuszko urodził się 4 lutego

1746 r. w majątku Mereezowszczyzna , w szla­
checkiej wprawdzie, iecz skromnej,, niezamoż­
nej rodzinie. Kształcił się w szkole prowadzonej
przez zakon księży pijarów w Lubieszowie k/
Pińską, a wiatach 1705 -1769 w Szkole Rycer­
skiej. Jako wyróżniający się zdolnościami, cha­
rakterem i pilnością, Kościuszko wysłany został
jako królewski stypendysta za granicę. Przeby­
wał w Anglii, Włoszech, Szwajcarii i Nie­
mczech. Do kraj u powrócił latem 1774 r., a wiec
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już po pierwszym rozbiorze Polski. Był prze­
świadczony, że dzięki postępowemu wykształ­
ceniu potrafi dobrze służyć ojczyźnie. Nie udało
mu się jednak dostać do wojska, z uwagi na

ograniczenie liczebności armii. Wyjechał więc
najpierw do Francji, a następnie za ocean,
gdzie wstąpił do armii amerykańskiej, pod
sztandary Waszyngtona, walcząc o wyzwolenie
Stanów Zjednoczonych. Dał się poznać, jako
znawca sztuki fortyfikacyjnej.

'

Przebywał w

Ameryce 8 lat, aż do ukończenia wojny. Za

wybitne zasługi Kongres Stanów Zjednoczo­
nych przyznał mu obywatelstwo, rangę genera­
ła. pensję i ziemię pod uprawą. Mimo tego nie
zdecydował się na pozostanie, lecz w 1784

powrócił do kraju. Dopiero w 1789 r. otrzymał
nominację na generała majora w wojsku koron­
nym. Wsławił się w walkach przeciwko carycy,
w wojnie w obronie Konstytucji 3 Maja, dopro­
wadzając do wygranych bitew pod Dubienką i
Zieleńcami. Kiedy po przegranej wojnie wła­
dze w Polsce zaczęli obejmować targowiczanie,
Kościuszko wyjechał do Saksonii, gdzie z inny­
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mi patriotami przygotowywał powstanie, któ­
rego ośrodkiem stał się Kraków. Tam na rynku
23 marca 1784 r. Kościuszko złożył ślubowanie
i powierzono mu stanowisko Najwyższego Na­
czelnika Siły Zbrojnej Narodowej czyli Naczel­
nika Powstania. Stanął na czele regularnej
armii oraz grupy prawie 2 tysięcy chłopów z

podkrakowskich wsi, tzw. kosynierów. W dwu­
nastym dniu powstania rozegrana została zwy­
cięska bitwa pod Racławicami, która pobudziła
do powstania Warszawę, na którego czele sta­
nął szewc Jan Kiliński. Dnia 16 października
doszło do bitwy pod Maciejowicami zakończo­
nej klęską Polaków. Kościuszko dostał się do
niewoli carskiej i osadzony został w twierdzy
petersburskiej. Uwolniony, wyjechał do Stanów
Zjednoczonych, później do Francji, gdzie na­
wiązał kontakt z legionami polskimi tworzony­
mi' we Włoszech pod dowództwem J. B.
Dąbrowskeigo. Ostatnie lata spędziel w Szwaj
carii. gdzie zmarł 15 pasdziernika 1817 r. W
czerwcu 1818 r. iego zwłoki zostały sprowadzo­
ne do Krakowa i pochowane na Wawelu.



Na piacu budowy oczyszczalni ścieków finalizowane są prace żelbetowe

biooxybloków. Rozpoczęto częściowy montaż konstrukcji stalowych i przygoto­
wuje się front robót do montażu dalszej części konstrukcji wykonanej z tworzyw
sztucznych. Równolegle trwa budowa składowiska osadów, lagun i stawów wraz z

towarzyszącym uzbrojeniem - przepusty, mnichy, sieci. Budowany jest budynek
socjalno - usługowy. Jest to pierwszy w Wolbromiu budynek wykonany systemem
termomuru (cienkie ściany izolacyjne, wzmocnione wewnątrz elementami żelbe­
towymi ). Wykonano już główną pompownię w formie studni opuszczonej w głąb.
Termin ukończenia budowy planuje się na koniec 1993 r. lub początek 1994. Brak

środków może spowodować, iż obiekt zostanie oddany bez dróg, placów, ogrodze­
nia, zieleni, całej tzw. małej architektury. Efekt technologiczny zostanie oczywiście
zachowany. Równolegle z oczyszczalnią budowany jest kolektor dł. 850 m z rur

betras, co umożliwi ujęcie podstawowych ścieków fekalnych z Wolbromia ( ok.

80% ścieków komunalnych). Mimo trudnego terenu jakość dotychczsowych
robót jest b. dobra. Kolektor limituje rozruch oczyszczalni i mimo że Urząd
Wojewódzki nie przyznał na ten cel żadnych środków, musi być wykonany przed
ukończeniem oczyszczalni. Mimo tych wszystkich trudności roz­
ruch oczyszczalni planowanyjest na IV kwartał 1993 r.

Co tojest korek?
Ciąg dalszy ciekawych informacji o maio w

Polsce znanym materiale, z którego wykonuje
sR m. in, boazerie ścienne i parkiety podłogo­
we oraz wiele innych przedmiotów galanteryj­
nych, które można wygrać biorąc udział w

konkursie (patrz ostatnia strona). Nagrody
ufundowała krakowska firma :

DOMI^KORKOWYltd.
GRUPA CORCHERAS CATALANAS

30 - 133 KRAKÓW ul. J. Leo 116
tel.(12)37-09 - 33w.1403,1404
telefon/felefax : (12)36-23-84
telex : 32-23-92COCHPL

Firma zaprasza do współpracy.

Nasze produkty
P.arkieiyJs.QrlŁQWs lakierowane

Parkiety korkowe to płyty grubości
4 mm ż aglomeratu korkowego najle­
pszej jakości o podwyższonej gęstości,
pokryte warstwą dekoracyjną i pokryte
elastycznym lakierem akrylowym, któ­
ry zabezpiecza przed ścieraniem i usz­
kodzeniami.

Różnią się tym, że zamiast lakierem

pokryte są warstwą przeźroczystego
PCVgrubości ułamka milimetra.' Zwię­
ksza to odporność na ścieranie i uszko­
dzenia mechaniczne. Taki korek
można położyć w miejscach publicz­
nych, nawet o' dużym ruchu.

O boazeriach korkowych - w nastę­
pnym numerze.

Prezydent RP z dniem 30

maja 1993 r. rozwiązał Par­
lament RP. Zgodnie z kon­
stytucją z dniem
rozwiązania Parlamentu,
ustaje jego działalność i

przerwane zostaje wykony­
wanie mandatów posel­
skich. Tym samym zostaje
zakończona wszelka działal­
ność poselska, łącznie z fun-

kejonowaniem biura
poselskiego w7 Wolbromiu.

Znamy się tylko
z widzenia ...

Wywiad przeprowadzono przed uchwaleniem

rotom nieufności dla rządu i rozwiązaniem
parlamentu.

- IMIĘ I NAZWISKO ?
- Jacek Soska.

- PEŁNIONA FUNKCJA ?
- Poseł na Sejm RP.

-ZNAK ZODIAKU?
- Panna.

- HOBBY ?
- Natura i wszystko co jest z nią związa­
ne. Także rolnictwo i gospodarka żyw­
nościowa.

- IDEAŁ KOBIETY ?
- Oczywiście moja żona. Poza tym panie
typu Elżbiety Jaworowicz. Izabeli Siera­
kowskiej ...

- ULUBIONY RODZAJ MUZYKI ?
- Niemal każde nagranie z łat t>0-tych.
Również piosenki w rodzaju ''Żółty je­
sienny liść" i muzyka ludowa.

- ULUBIONA POTRAWA
- Właściwie każda przygotowana przez
moją żonę. Ale przede wszystkim sałat­
ki. Także z ogórków’, pomidorów, ziele-

□iQKl . .

• ( Zauważyłam, że również scione

orzeszki )

- ULUBIONY AKTOR. AKTORKA?
- Jan Kobuszewski - tważam, że jego
możliwości ciąglejeszcze nie są do koń­
ca wykorzystane. Natomiast jeśli cho­
dzi ó kobiety - aktorki, zdecydowanie,
wolę starsze pokolenie. Na przykład
Irenę Kwiatkowską.
- ULUBIONE CZASOPISMO ?
- Czytam ich wiele, częściowo dlatego,
że muszę. No, ale niech będzie w takiej
kolejności : "Gazeta Wyborcza”, "Try­
buna" ( dawniej "Ludu* ), "NIE", "Zie­
lony Sztandar". O "Wieściach
Wolbromskich" powiem jeszcze za

chwilę.

1EŚCI
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- ULUBIONY RODZAJ WYPO­
CZYNKU ?
- Oczywiście czynny. Wie pani, Bierut

kiedyś powiedział, że najlepszym odpo­
czynkiem od pracy umysłowej jest
czynna praca w gospodarstwie - i to jest
stale aktualne.

- FASCYNACJE LITERACKIE ?
- W szkole wołałem przedmioty ścisłe,
polski szedł mi raczej kiepsko, czego do
dziś żałuję, ale zawsze lubiłem powieści
historyczne. Zwłaszcza Kraszewskie­
go.
- CO PAN UWAŻA ZA NAJWIĘ­
KSZY SUKCES?
- Po prostu robić to, co się lubi.

- A NAJWIĘKSZA PORAŻKA ?
- Na pewno nie porażki polityczne, bo
to jest rzecz do nadrobienia. Chociaż

jako osoba publiczna traktuję je bar­
dzo poważnie. Może raczej osobiste.
Zresztą, po co myśleć o porażkach -

przecież lepiej iść dalej do przodu.
- CZEGO SIĘ PAN BOI ?
- Żony. W mniejszym stopniu - teścio­
wej,
- O CZYM PAN MARZY ?
-O większej ilości czasu. Tak, najbogat­
szy jest ten, kto ma dużo czasu, bezrad­
ny - kto go nie ma. Ale to marzenie,
przynajmniej na razie, jest nie do speł-
nienia.

- CZYM SIĘ PAN W ŻYCIU KIERU­
JE?
- Jeśli chodzi o funkcje społeczne, po­
słowanie, to mam taką zasadę- wadę, że
nie staram się być politykiem za wszelką
cenę. Nie potrafię nie zająć stanowiska
w sprawie, o której wiem, że mam rację.
Nie potrafię milczeć!

- BYĆ MOŻE DLATEGO ZNA­
LAZŁ SIĘ PAN NA LIŚCIE "NAJ­
BARDZIEJ BRUTALNYCH
POLITYKÓW TRZECIEJ RP".

}• Tak, to przysparza mi wielu wrogów
wśród pracowników rządu, mini­
sterstw, administracji sejmowej (zwła­
szcza obsługi posłów) itp. Ci ludzie

zaczynają być wrogami w momencie

powiedzenia im niepochlebnej prawdy,
albo po wytknięciu błędów. Uważam,
że jeśli się coś robi, trzeba to robić

najlepiej, jak się potrafi, albo nie robić
wcale. Ja konsekwentnie idę za wsią i

dlatego mam nieprzyjaciół w mieście.
Nie można być dobrze ze wszystkimi.
Podobnie jest z moim życiem prywat­
nym. Mam swoje ambicje, mam posta­
wione cele i próbuję je osiągnąć w

sposób bezwzględny, za wszelką cenę,
co mi się w pewnym stopniu udało.
- JEŚLI JESTEŚMY JUŻ W KRĘGU
WIELKIEJ POLITYKI, CHCIAŁA-
BYM USŁYSZEĆ KILKA SŁÓW
NA TEMAT DWÓCH NAJBAR­
DZIEJ KONTROWERSYJNYCH
ZWIĄZANYCH Z NIĄ KOBIET.
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Co? Gdzie? Kiedy?
w czerwcu ‘93

Kino "Radość"
5 i 6.06. - ŻEGNAJ ROCKEFELLER - poi. 1992 od lat 12

Film dla młodzieży. Dalszy ciąg przygód młodych bohaterów z filmu ’Mów mi Rockefeller’,

12 i 13. 06. - PODWÓJNE UDERZENIE - USA 1990 od lat 15

Historia braci bliźniaków rozłączonych w dzieciństwie. Wychowani w odmiennych środowiskach

różnią, się diametralnie. Jeden jest przemytnikiem, drugi naiwnym młodzieńcem. Nie szkodzi im
to wspólnie działać, odnaleźć morderców rodziców i pomścić ich śmierć. W roli gł. Jean Claude

Van Damme. i

19i20.06. - DRACU1.A -USAodlat15
Wierna adaptacja słynnej powieści grozy Brama Stokera. Reżyserował F.F. Coppola, a muzykę
skomponował W. Kilar. . ,

26 i 27. 06. WZGÓRZA PACYFIKU - USA 1990 od lat 15

Pełna napięcia , niesamowita historia młodych małżonków, którzy otwierają pensjonat.

HANNA SUCHOCKA I JEJ RZĄD.
- Myślę , że przetrwa. Przynajmniej do

zimy. W prawdziwie demokratycznym
państwie koalicja rządowa powinna
zdobyć większość w Sejmie ( 231 po­
słów ). Wtedy nie byłoby kłopotów z

przetrwaniem. Natomiast czystą paro­
dią była ekipa Bieleckiego, gdzie trzech

posłów - liberałów tworzyło rząd mniej­
szościowy.
-A ANASTAZJA P?
- Przewinęła mi się kilka razy przed
oczami, ale nie miałem możliwości bliż­
szego obcowania z nia. Rozczarowa­
łem w ten sposób wielu znajomych ! A

czy ja również mogę zadać pytanie ?
Właściwie nie pani, raczej czytelnikom.
- BARDZO PROSZĘ.
- Czy jest potrzebna gazeta lokalna,
obejmująca kilka gmin, a jeśli tak, to

jakie powinna poruszać problemy ?
Jeśli mogę zasugerować - ja widziałbym
coś w rodzaju poszerzonych "Wieści",
już nie tyle "Wtolbromskich" ale "Ziemi
Wolbroimskiej". Powinny się tam zna­
leźć drobne ogłoszenia lokalne. Na

przykład kupno - sprzedaż ciągnika,
pola, gospodarstwa, nawet koma czy
krowy. Dalej, informacje o przetargach
i tynku pracy, o dzierżawie, usługach
murarskich," kowalskich, remonto­
wych, o targach i jarmarkach. Jako po­
seł, cheiałbym na jej łamach
informować o swych poczynaniach. Ta­
ką gazetę redagowaliby profesjonaliści
i byłaby szeroko kolportowana. Między
innymi do sołectw i parafii. Co o tym
sądzą przyszli czytelnicy ?

Rozmawiała Marta Piętka

Sprawozdanie z działalności

Sejmu XI kadencji przed­
stawią w następnym nume­
rze "Wieści Wolbromskich"

- Jacek Soska
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Imprezy
5,19 i 26. 06. dyskoteki dla

młodzieży
od 1.06. - wystawa prac mło­
dzieży LO na temat pamią­
tek Wolbromia i okolic

wykonanych pod kierun­
kiem mgr B. Gwiazdy

Tumee
ZPiT "Wolbromiacy"
Tym mianem można nazwać ostatni
maraton występów naszego zespołu.
9.05. w Skale,(II Zlot Młodzieży Gmin

Jurajskich ), 15. 05. w Olkuszu (elimi­
nacje Festiwalu Kultury Młodzieży
Szkolnej), kwalifikując się do finału w

Katowicach. 25.05. finał Festiwalu,
28. 05. Konfrontacje Artystyczne w

Trzebini, 30. 05. Święto Ludowe w Za-

sępcu. W czerwcu czekają zespół kolej­
ne występy : 6. 06. w Janowie 113. 06. w

Olsztynie k. Częstochowy.
’""

SZACHY
Na centralnym turnieju O ZŁOTĄ
WIEŻĘ drużyna naszej gminy zdobyła
10 miejsce. Wielkie brawa dla zawodni­
ków i opiekuna , pana Zygmunta Ko-
śmidra.

'OGEÓ5ZENIE j

OSP Wolbrom posiada do

wynajęcia podłogę.
Cena do uzgodnienia z Zarządem .

V_____. ✓



KONKURS
Drukowany obok fragment grafiki
przedstawia pewien obiekt w Wolbro­
miu, Zadaniem jest zebranie wszy­
stkich trzech części (pierwsza
drukowana była w poprzednim nume­
rze) , sklejenie ich w jedną całość, od­
gadnięcie co przedstawia i przesłanie
i z podanym imieniem, nazwiskiem i ad­
resem) do redakcji.
Prawidłowe odpowiedzi wezmą udział

2
> w losowaniu ciekawych nagród ufun-

j dowanych przez

y DOM KORKOWY z Krakowa.

HEJZA ROK...?

'Fraszka-"CREDO" "*

Rolnik polski to potęga
Już nie socha, ni siermięga
To ostoja narodowa
Co polskości swej dochowa.

S. A.

Jak zapewne każdy zauważył na przełomie maja i czerwca w Zespole Szkół

odbywała się matura, vel egzamin dojrzałości. Aby przybliżyć go przyszłym abitu­
rientom, ewentualnie tym,"którzy do niej nie podchodzili, podajemy kiika danych
charakterystycznych.
1. OBJAWY : a) kwitnące kasztany, b) zwiększenie częstości nadawania starej
piosenki Czerwonych Gitar, ę) snujący się po ulicach osobnicy ubrani w biało -

czarne, odświętne stroje i zaopatrzeni w maskotki, d) w czasie ogłoszenia wyników
kolejki w sklepach monopolowych lub aptekach.
2. RADY": a) nie liczyć na "tematy rocznicowe", zwłaszcza w LO, b) opracować
po jednym zagadnieniu z każdego okresu, po czym dopasować je do wybranego
tematu, c) robić opisy przy zadaniach matematycznych (tzn. cytować odpowiednie
twierdzenia, prawa i wzory ile się da i gdzie się da ), d) nie przekazywać ściąg w

kanapkach, ponieważ po wejściu w reakcję z masłem lub wędliną mogą stać się
nieczytelne, e) nie panikować, zwłaszcza na widok 'loży", czyli pierwszej ławki.

3. TEGOROCZNA STATYSTYKA: do matury przystąpiło 160 uczniów, zdało

146, w tym dwie osoby celująco ze wszystkich przedmiotów
4. Przesądów nie drukujemy ze względu na Akcję Walki z Zabobonami.

KRONIKA
POLICYJNA

- w ostatnim okresie ujawniono w Ban­
ku Spółdzielczym w Wolbromiu przy­
padki wpłacania przez osoby
talsyfikatów krajowych środków pie­
niężnych, Najczęściej są to banknoty o

nominałach 1 mlnzł i 100 tys. zł.

- 16. 05. br. z terenu budowy Ośrodka
Zdrowia w Wolbromiu skradziono sil­
nik elektryczny. Kradzież ujawnił do­
zorca. Dochodzenie w toku.

- 27. 05. br. nieznani sprawcy dokonali
włamania do prywatnego domu w Go-
łaczewach. Skradziono odzież wartości
2 min. zł.

-23.05. br. funkcjonariusze Komisaria­
tu Policji w’ Wolbromiu ujawnili fakt

nielegalnej produkcji samogonu w

Łobzowie.

POZIOMO: 1- "polski1’ narkotyk, 5- mały koń z Wysp Brytyj­
skich. 6-amerykański grosz. 9- bristoi. 11- sukienka, 12- krzew
na sok. 13-znak zodiaku. 14-roślina oleista. 15-premier IIRP,
17- ptak nocny, 1S- pnąca bylina, pochrzyn, 19- imieniny ob­
chodzi 8 listopada, 20- egzotyczny owoc.

PIONOWO : i- roślina ozdobna, 2- model dla przyszłych
lekarzy, 3- starożytna nazwa Hiszpanii. 4- ściganie się po*
piasku, 7- praw dopływ Wisły. 8- targ, 10- wydanie. 11- ostęp.
15- kojarząca paty, 16- stan w USA.

Rozwiązania krzyżówki z podanym imieniem, nazwiskiem i adresem oraz

naklejonym kuponem prosimy nadsyłać na adres redakcji lub wrzucić do

skrzynki 'Skargi i wnioski” przy wejściu do sekretariatu UM w Wolbromiu

do 2-S czerwca br.

Nagrodę wartości 100.000 zł
ufundował sklep PH ARMAART

armatura, materiały instalacyjne dowody, gazu, co...

Wolbrom, ul. Krzywa 6
Wpłynęło 12 rozwiązań krzyżówki z poprzedniego numeru.

Nagrodę wylosowała Katarzyna Szymczyk, uL Listopadowa
22. Gratulujemy Nagrodajest do odebrania w redaKcji.
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Rozkład jazdy pociągów PKP
ważny od 23.05.1993 r.

STACJA WOLBROM

PRZYJAZD Relacja ODJAZD

9.19 18.25 A BYTOM 4.33 18.40 B

1.18 3.45 4.32 5.12 6.20 7.32 8.57 12.12

14.36 16.09 C 16.52 17.55 18.39 D

18.39 B 20.02 20.40 D 22.18

CHARSZNICA 0.15 5.20 7.25 9.20 10.53 13.50 C 14.52

15.52 16.48 D 17.20 17.51 D 18.26 A

18.55 19.22 21.25 23.22

1.18 DĘBLIN 19.22

17.50 D 19.21 GLIWICE 1.19

7.00 D JAWORZNO-SZCZ 7.10 D

1.18 7.32 8.57 14.36 16.52 17.55 18.39 B JĘDRZEJÓW 7.25 10.53 17.20 18.26 A 19.22 21.25

0.14 5.19 7.24 9.19 10.52 13.49 C 14.51

15.51 16.47 D 17.19 17.50 D 18.25 A

18.54 19.21 21.24 23.21

KATOWICE 1.19 3.46 4.33 5.13 5.41 D 6.21 7.33

8.58 12.13 14.37 16.10 C 16.53 17.56

18.40 D 18.40 B 20.03 20.41 D 2219

1.18 7.32 8.57 14.36 17.55 18.39 B KIELCE 7.25 10.53 17.20 18.26 A 19.22 21.25

LUBLINIEC 4.33

1.18 5.12 6.20 7.32 8.57 12.12 14.36

16.52 17.55 18.39 B 20.02 20.40 D

SĘDZISZÓW 5.20 7.25 9.20 10.53 14.52 15.52 17.20

17.51 D 18.26 A 19.22 21.25

1.18 3.45 5.12 6.20 7.32 8.57 12.12

14.36 16.09 C 16.52 17.55 18.39 B

20.02 20.40 D 22.18

TUNEL 5.20 7.25 9.20 10.53 13.50 C 14.52

15.52 17.20 17.51 D 18.26 A 18.55

19.22 21.25 23.22

9.18 TARNOWSKIE G. 4.33

16.47 D 17.19 TYCHY MIASTO 5.41 D 16.10 C 20.41 D

Legenda:
A-kursuje 29. X, 10. XI, 23,30. XII, 1,29. IV.

B-kursuje 1. XI, 26. XII, 2.1, 4. IV, 3.V.

C - kursuje codziennie oprócz 25,26. XII, 1,2.1, 3,4. IV, 1,2,3. V.

D - kursuje w dni robocze za wyjątkiem sobót



REKLAMA W "WIEŚCIACH WOLBROMSKICH"

Ogłoszenia przyjmowane są w siedzibie

redakcji - Urząd Miejski w Wolbromiu,
ul. Krakowska 1, pok 221 lub 209 ’ opłaca się! tel. 361 i 260

fax 090303059

Zapraszamy codziennie od 7 -15

Najmniejszy moduł (2,5 x 5,5 cm) kosztuje 40.000 zł., co daje, w przeliczeniu, cenę ok. 3 tys zł/cm2. Jest to co najmniej o

połowę taniej niż w innych gazetach o podobnym charakterze i nakładzie. Ogłoszenia drobne (ltys. zł/ słowo) są również
tańsze niż gdzie indziej. Dodatkowo zachęcamy rolników do zamieszczania ogłoszeń drobnych. Ogłoszenia drobne,
dotyczące rolnictwa (kupno - sprzedaż maszyn, zwierząt, płodów rolnych) zamieszczamy BEZPŁATNIE 1 Gazeta rozchodzi
się w 1000 egzemplarzy1. Obok sprzedaży w Wolbromiu, gazeta trafia do wszystkich szkół, przedszkoli, bibliotek na terenie

gminy. Otrzymująją również wszyscy sołtysi. Wychodzimy' z gazetą również na zewnątrz. Gazeta rozsyłanajest do wszystkich
ościennych urzędów gmin, redakcji lokalnych gazet itp. Szczególnie dobrze jest znana na terenach gmin Pilica i Żarnowiec.

W związku z otrzymaniem środków z

Europejskiego Funduszu Rozwoju
Wsi Polskiej na dokończenie budowy
Ośrodka Zdrowia w Jeżówce, Społecz­
ny Komitet Budowy Ośrodka Zdrowia
w Jeżówce

poszukuje solidnych fa­
chowców do wykonania:
- instalacji co i wrod - kan
- wytewek i posadzek
- okładzin ściennych
- tynków piwnic i ew. zewnętrznych
- prac stolarskich (obsadzenie drzwi)
- prac malarskich

Zainteresowanychprosimy o kontakt z

przewodniczącym SKG w Jeżówce, Pa­
nem Marcinem Żelaznym, Jeżówka
koi. Południowa - Drzewie 118, w celu

zapoznania się z zakresem robót i zło­
żenia pisemnych ofert. Termin składa­
nia ofert do dnia 27. 06. 1993 r.

r—"—■■ ..... ....... A

Dyrekcja Zespołu Szkół w Wolbromiu
informuje,

że egzamin wstępny do wszystkich typów szkół

zostaje w tym roku zastąpiony rozmową kwalifikacyjną.
Niezdecydowanych gorąco zachęcamy do przyjścia !

lek. storn. ZDZISŁAW HABERKA

informuje, że w m-cu LIPCU 1993 r.

gabinet stomatologiczny w Wolbromiu, ul. Mariacka nr 12

będzie czynny codziennie, w dni robocze i soboty,

wgodz. od 12.00-15.00

SPRZEDAM DOM
i zabudowania gospodarcze

wraz z działką 5 arów

Wolbrom, ul. 20-Straconych 34

Wynajmę na działalność

gospodarczą (hurtownia) dom
wraz z placem i garażem

w Wolbromiu, ul. 20-Straconych 46
Wiadomość:

Ewa Pindera, Oś. Łokietka 1/59

Zdecydowanie
kupię

M-3 własnościowe,
38 m2

w Wolbromiu

Henryk Bomba, Smolen 52
-------------- ----- -------

FIRMA
PRODUKCYJNO - HANDLOWO - USŁUGOWA

"EWEX"
Ewa i Zbigniew Marchaj

poleca :

szeroki wybór koszul męskich
(różne kolory, rozmiary, fasony)

na stoisku firmowym
SKLEP "EWEX" , ul. Krakowska 20

Niskie, przystępne ceny producenta ( bez marży handlowej)

Ponadto oferujemy czyszczenie dywanów i wykładzin.
Bliższe informacje - sklep "EWEX" - Wolbrom, ul. Krakowska 20

- telefonicznie - nr 119
- CB Radio kanał 2 wywołanie "EWEX" Ewa i Zbigniew Marchaj


